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MAGISTRAT 

L ir 8 1 1 6 6  25

KRÓL. STOŁ. M. LW OW A  

Lwów, dnia 9. iipca 1925

KONKURS
Magistrat król stoł. miasta Lwowa z powodu  

nagiego zawakowania stanowiSKa

dyrektora teatrów miejskich
rozpisuje dodatkowo konkurs na to star.ow.sko
z terminem do 20-go Iipca 1925 włócznie.
Warunki objęcia posady ustali wspólna umowa po 
przyjęciu kandydatury. Oferty należy adresować do 

Prezydjum król. stoi. miasta Lwowa.

Józef Neumann
Prezydent miasta.

W rocznicę zburzenia Bastyiji.
14 VII 1789 —  14 VII 1925

Jaeger i Iow. przed sądem.
Osk. Mykytyn uzasadnia zmianę zeznań w śledztwie. 

Zmiana protokolanta i inne „sensacje dnia
4p) W czorajszy dzień rozpraw y 

pozostaw ał pod znakiem sem/.acji

V  f i  i ;  5 e / i
dizie. — Dalej zeznaje oskarżony 
że o listach' podpisanych pracz

i ciągłego .naprężenia. Liczniej, niż . „U,kr. organizację w ojskow ą" miał

W  di.hi 14 iipca 1789 ir. w pierw  
szych pięknych jeszcze chwdach 
ewolucji — lud pai yski bzu c ił się 

na nutry Bastyijii i rl burzył znie
nawidzone od wieków więzienie,- 

Faał symbol dawnej tyrawji, 
a choć dalsze dnieje w ielkiej re
wolucji 'zatarły to wsomnienio, a 
Francja przeszła ipozniej w ,ele 
przew rotów  — dzteń zibnu zenia 
Bastyiji w yniesiony przez T u e -  
cią Republikę stał się symbolioz- 
nem świętem narodu, stał się 
dniem zerwania z  daw ną han ieb
ną przeszłością i uczczeniem cyidh 
w szystkich niespożytych w arto 
ści, które rewolucja francuska oj
czyźnie sw ej i  św iatu całemu 
rzymiosła 

W tym sam ym  przełomowiyim 
okresie, gdy wicher wolności i u- 
,znania praw  człow ieka powiał 
po świeci-e, w dw a lata niespełna 
po tryumfie ludu paryskiego — 
pauła i u nas w Polsce B astylja 
przesądów i ciemnoty, zburzona 
bez krw i rozlewu i walenia mu
rów

w świetlanej Konstytucji 3. go 
Maja.

A choć odmiennymi drogami 
potoczyły się losy bratnich i kul
turalnie tak  ściśle zw iązanych 
narodów, chor Francję na szczyp 
ty chw ały wiódł Napoleon, a Pol
skę rozdzierali :zaiborc,y — nić 
idei) w olnościowej w  tych samych

Wiedeń, 13 Iipca. „W iener AUe. 
Ztg. donosi z Berlina, że w ostat
nich czasach dała się izauważyć 
Uji giełdzie berlińskiej

kampanja przeciw złotemu 
po!skięmu.

Kampanja ta nie odnrosla żadne
go skutku, a to  z tego prostego 
powodu, że zagranicą a w szcze
gólności w Niemczech liczba bank 
notów polskich je;st bardzo muła,

Na ulicy Kleparowskiej, naprze
ciw browaru, natknęli się tej nocy 
spóźnień, pizechodnie na leżącą 
na chodniku nieprzytomną tnewia- 
stę.

Okazało się, że jest nią Stefanja 
Mentalinger, 25-lctnia panina „z 
nod lekkiego znaku", która znie-

zadizierżgnięta czasach wiodła 
wspólnie oba narody.

b tąd  i b ra terstw o broni sławne 
krew  wspólnie przeilaną na naj
w iększych pobojowiskach! św ia
ta  i w ęzły szczerej synipatji i 
współdziałania we wsizeiKich ru
chach wolnościowych.

Dziwnie piękne .i 'bliskie rrriitno 
losu tak odimiennego są analogie 
mdięday Francją i Polską. P rze
cie i ta  pieśń narodow a Republi
ki, k tóra dumnie dziś dźwięczy 
przed  całym światem, 'zrodziła z 
piosnki marsiylskich ochotników 
tak jak  nu>z hymn narodowy z 
tęsknej piosenki Fołnierakiej.

limitowanie wolności i dumny 
rozmach rycerski — 

oto dwie przepiękne cnoty tak 
wrodzone nąiodowi francuskiemu 
i' polskiemu zarazem. One to 
łąozią dwa państwa w silnym i 
niespożytym  sojuszu który jes t 
dziś

rękojmią pokoju Całej Europy.
W dzień tedy; święta f ra n c u 

skiego, W dzień pam iętny w 
dlziejach wolności uczucia całej 
Polski łączą się z .uczuciiami Fran
cji; — dzień zburzenia Bastyiji 
jest nasLem świętem  sojuszni- 
czem, jest drogim i dla nas sym 
bolem, że w-sKeJka przemoc na 
ni espra w ied 1 iwości gnu n to w a n a
musi runąć w chwili., gdy naród 
podnosi swą dłoń karzącą.

a pokrycie złotem  w Banku P o l
skim jest stosunkowo bardzo 
znaczne. Dziennik nwaiża, że rów 
nież i' w niemieckich kotach go
spodarczych i finansowy cli mc 
brak głosów przeciw tym bezuży
tecznym  i
niebezpiecznym ekspei y ineiitout,
które mogą tylko utrudnić p acy 
fikację gospodarczo Europy — 
(PAT).

chęcona do metyle „lekkiego", ile 
ciężkiego życia, postanowiła opu
ścić ten padół ludzkiej nędzy i w 
tyim celu w j piła znaczniejszą i- 
lość jodyny.

Pogotowie ratunkow e odwiozło 
desiperutkę w stanie bardzo -groź
nym do szpitala powszechnego.

zwykille zebrana publiczność oka
zyw ała niezwykłe zniecierpliwie
nie w  oczekiwaniu końcowych re- 
welacyj oskarżonego Mylkytyna, 
którebyi ostatecznie w yświetliły 
przyczynę zmiany jego izeznań, 
Składanycn w śledztwie- 

O g. 9 min. 15 wchodzi na salę 
osik. M ykytyn uśmiechnięty — 
żw aw y; w  ten sposób daje on po
dobno do zrozumienia, że już nu
dzić nie będzie, że... ma 

na dzisiaj tiuwy .szlagier". 
Przew odniczący otw iera posie

dzenie.
Oskarżony, nawiązując do ze

znań sobotnich, stw ierdza, że w  
ciągu listopada 1924 r. nic cieka
wego nie zaszło — chyba to, że 
kilkakrotnie otrzym yw ał 

od poamsp. Sawickiego i od 
p. Jaegera kwoty pieniężne 

Przewodniczący: Jakie znacze
nie m iały owe kw oty?

Oskarżony; Przyrzekano mi, że 
wyjadę do Kongresówki, gdzie 
będę mógł zarobić ha utrzymanie 
— itait się jednak złożyło, że nie 
wyjechałem.

Pozostałem na bruku.
Tn zeznaje Mykytyn, że w o- 

bawie przed komunistami miesz
kać w domu nie mógł. Sprowadził 
sie więic eh) hotelu, a że na opła
cenie pokoju nie miał, ziwrócił tię  
prze,i-o do p. Jaegera *  prośbą o 
pomoc.

Od ipodiusp. Sawickiego zaś 0- 
frzyniyw ał pieniądze 

na zlecenie podinsp. Plątkie- 
wicza w Wajrszawie

na skutek listu, jaki do niego w y
siał.

Przew .: Ale jakie znaczenie
miały te pieniądze. Czy traktow ał 
je pan jako pożyczkę?

Os k : Mowiono mi, że to poży
czka.

Przew.: Co pan jeszcze chce 
zeznać?

Osk-: Nic. Chcę tytko nawiązać 
do zeznań, jakie złożyłem u sę
dziego śledazt-go, przesłuchiwany 
jako świadek.

Przew.: A co do satnej spra
wy ? *

Osk.: Chyba to, że w  akcie ci
ska rżenia

prokuratura tak pomięszała 
moje zeznania, 

że sam przestałem  się w nich o- 
rjemto-wać.

W tem miejscu przewodniczący 
stwierdza, że oskarżony, mówiąc 
już poiprz-ednio o oszczerstwie, 
popełnionem wł stosunku do Pań- 
czyszyna (główmy zarzut proku
ratora)

obionę swą wyczerpał. 
Pozostaw ałby jedynie zarzut 

wymuszenia za pomocą anoni
mów, skierow anych do p. prez. 
Ha wda, ‘w którem oskarżony nii,al 
brać udział Następnie mowa jest
0 fałszyw ych zeznania cli.

Osk.: O tern, że owe anonimy 
zostały wysłane, dowiedziałem 
się dopiero ocl posła Rois,marina.

Przew.: Więc cofa pan zezna
nia, złożone w śledztwie? (Cho
dzi o list, w y s ła n y  do P- p rezy 
denta Hawla).

Osk.: Tego listu nie widziałem
1 nic o nim nie słyszałem , a wo- 
góle o „wyglądzie" tych listów 
dowiedziałem się dopiero w  są-

się naw et wyrazić, że 
są fałszywe; 

o takiej bowdem organizacji nigdy 
nie słyszał. PoKazyw ano mu w  
sądzie odpisy owych listów. A na 
zahziut p, przewodniczącego, że 
przecież w śledztwie przyznał się 
do ich autorstw a, oskarżony po
daje, że sędzia śledczy, Rudka, 0- 
raz dlr. Piotrowski (dotychcizaso- 
w y protokolant spraw y) kilkakro
tnie pokazywali mu ie wszystkie 
pisma i korespondencje, wysyłane 
do sądu do redakcji „Chwili" 0- 
raz do dr. Greka. On jednak zaw 
sze twierdził,

ze nic o nich nie wie.
A gdy >azu pewnego 

dr. Piotrowski 
pokazał mu list, piisany przez 0- 
skarżonego, w którym  pewne lite
ry  podkreślone były czerwonym 
ołówkiem, a 011 me .nogł zrozu
mieć znaczenia tych podkreśleń, 
miał dir, Piotrowski wów czas w y
razić się. „A to z pana niedomy
ślny człowiek — lepie> się pan 
przyznaj, bo za to grozi 20 lat 
albo i więcej.

Następnie zeznaje M ykytyn, że 
w obecności aspiranta Gepparta 
żą-dal od oskarżonego sędzia Rud
ka i dr. Piotrowski, by zeztnał, ż« 
żydzi naki.uiti! go do oc dania 
swych usług pjOiicp

Chodziło bowiem sędziemu 
Rudice — twierdzi Mykyttyn — o 
to, aby swe podejrzenie, skiero
wane przeciw  sjoimstom, jakoby 
ci na dłuższy czas* przed przyja
zdem p. Prezydenta do Lwowa 
knuiu spisek na Jego życ.e — uza
sadnić. Albowiem. M ykytyn miał 
służyć do wprowadzania policji w 
błąd swetni informacjami konfi
denta-

Przew.: Slk^d pan. to w ie?
Osk.: Słyszałem  o tern od pe

wnej osoby w  sądzie.
O skarżony zeznaje dalej, że sę

dzia śledczy i protokolant dir. P io
trowski byli tak dalece przekona
ni o tem, że reszta  oskarżonych 
nakłoniła go do fałszyw ych ze
znań, że on iz swoją obroną był 
wprost bezsiiny — zresztą działo 
się to w obecności aspiranta Gep
perta, bał się więc, by policja nie 
zażądała wydania go.

Nie mając więc wyjścia — a 
chcąc również uniknąć ciągłego 
nagabywania, system atycznie 

przyznawał się do zarzuca
nych mu czynów.

W arszawa, 14 Iipca. (Tel. wt.). 
M inisterstwo spraw  wewn. iprtzied 
łożyło Radzie ruin. projekt wpro- 
wradzenia w województwach 
wschodnich instytucji

urzędników objazdowych.
Do każdego starostw a zostałby 

pnzydlzieiiony jeden urzędnik, 
k tó ry  objeżdlżałby pow iat. Zada 
niem jego byłoby

utrzymywanie kontaktu 
miedzy 'udnością a starostwem , 
przeprowadzanie dochodzeń i 
rozstrzyganie spraw  na miejscu,

r o z p r a w y  •
!w! ten sposób przyznał się ró

wnież do autorstw a owych ano
nimów. mimo, że

nie znał nawet icL ttidci.
A gdy wspomniał dr. Ptotrow - 

SKiamu, że „nie przypom ina^łso- 
bie, co ow e listy zawierają, ów o- 
świadczył mu, że to  mc nie szko
dzi i w ręczył mu odpisy anoni
mów. — Dopiero w tedy  — ze
znaje Mylkytyn — poznałem po 
raz p ierw szy ich treść 

Dalej, odnośnie do jego zgłosze
nia się na usługi kom. Kajetana, — 
zeznaje oskarżony, że gdy pytał 
go dr. Piotrowski, kiijB go w ysiał 
do policji, a on odpowiedział, że 
nikt — dr. Piotrowski oświad
czył, że

„lepiejby było, gdyby go w y
słali żydzi".

Oskarżony podaje, że powodo
w any wyżej przyiocZiOnenT oba
wami i na to sie zgodził.

W ó w c z a s  p ro to k o la n t P io tro w 
ski o d e z w a ł s ię  do  w iohudzącego 
w łaśn ie  sędz iego  R u d k i'

„No, Mykytyn, panie radco, 
dał się namówić"- 

W  tern miejsoi1 d r. Grek, ze 
waglęidu na rew elacje oskarżone
go, prosi W ysoki Ti yhunał, by 
raczył wziąć po raz  wtóry pod 
rozwagę wniosek di, Dattnera, 
domagający się

wykluczenia protokolanta 
Piotrowskiegc 

z rozpraw y, gdyż nie inegc teraz 
najmniejszej wątpliwości, że w e
zw any on będzie jaiko srońadek. 

rrukui ator do tego wniosku 
przyłącza się,

Dr. Piotrow ski z  uśmiechem 
zbiera acta i uaaje się z  trybuna
łem na nairadę.

Trybunał postanow ił na czas 
zeznań Myky.tyna usunąć dr- Pio
trowskiego, którego zastąp ' dr. 
Mirzyński1.

W  tej jednak chwili, gdy dr Mi- 
rzyńsiki zajmuje miejsce protoko
lanta — Mykytyn. wstaje i 

protestuje przeciw tej zmianie, 
gdyż dr. Mii zyński b ra ł również 
udział w dochodzeniach, zw iąza
nych z tym procesem- (Tó tw ier
dzenie ' oskarżonego wywołuje 
zdumienie i wesołość)

Dr. Dwernicki wobec, .ego do
maga się wyznaczenia protoko
lanta, który nie brał wogóle u- 
działu zarówno w  spraw ie S,te,ge- 
ra, jak i w obecnym procesie.

Trybunał odrzuca ten wniosek 
aż do wyjaśnienia przez oskarżo
nego poczynionych nowemu p,ro- 
tolktohiiiiitowi zarzutów .

wydaw anie dowodów osobistych, 
lustracja urzędów  gminnych i in
spekcja oddziałów połiic. (Gr.)

Miły sęsiad wcifż szuka 
zaczepki.

W a r s tw a ,  14 lipea. (Tel. \vł.). 
Nu odcinku Kraisne patrol sowie- 
ck a  w  sile 20 iudizi przekroózjyła 
granicę polską. Oddziały. k,>rpu- 
su oclirony pogranicza zmusiły 
napaś,tmków do wycofania się. 
(Gr.)

Przewodniczący: Ze względu
na zmianę protokolanta, proszę, 
panie M ykytyn, powtórzyć w szy
stko to, co pan zeznał w  czasie 
dzisiejszej rozpraw y, a 00 stoi w 
związku z osobą d v, P iotr o w,s kie
go.

M ykytyn powtarza zeznania. W* 
podawane przez przewodniczące
go słowo za słowem protokolanto
wi i stenografom- Oskarżony pod 
wphrwem tej kontroli czuje się w 
pierwszej chwili nieswojo, mięsza 
się, ale wkrótce odzyskuje rów 
nowagę),

a nawet i humor
I w  chwili, gdy dochodzi do 0- 

wych anonimów", z śmieszną po
wagą twierdzi, że również dla te 
go nie chciał się przyznać do au
torstw a — gdyż

„autorstwo jest po większej 
części zastrzegane, a pod

szywanie s’.ę Pod czyjąś fir
mę uważa za rzecz niebo- 
norewą, a nawet za kra

dzież".
Następnie kategorycznie stw ier

dza, że podlegał ciągłej presji sę
dziego śledczego.

Po tych zeznaniach przew odni
czący ogłasza dzieHęciomimuo- 
wą przerw ę, którą publiczność 
w ykorzystała na zażarte dysputy 
na temat

„senzacyjnych rewelacji 0- 
skarżonego".

Każdy chciat być tym, kióry 
najlepiej słyszał i który najlepiej 
to, 00 słyszał, „rozumie".

P'o przerwie oskarżony M yky
tyn wchodzi wzburzony na salę i 
zawiadamia nrzcwodniczącego. że 
podczas rozpraw y przeprowadzo
no u niego w celi rewizję — przy 
czem zabrano mu zapiski, potrze
bne nu' do obrony; przypuszcza, 
że to na polecenie sędziego śled
czego/ Bcwicm jeszcze 8 b. m., 
gdy szedł na rozprawę, na „straż
nicy" znajdował się, dr. P iotrow 
ski, który, zauw ażyw szy go, ode
zw ał się:

„a trzymaj sie pan mocno, 
pan.e Mykytyn*', 

a że się „mocno" nie trzymał, 
■przeto ma te podejrzenia.

Dr Głuszkiewicz w  imieniu o- 
cika, żonego staw ia wniosek o 0- 
droczenie rozpraw y

i zarządzenie natychmiasto
wego śledztwa, 

celem wyjaśnienia, kto i na czyje 
polecenie rewizji tej dokonał. Je
go zdaniem bowiem, tego rodzaju 
postępek jest proceduralnie niedo
puszczalny.

Po krótkiej przerwie przewod
niczący stw ierdza, że zarząd w ię
zień zarządził rewizję tylko w 
t/.ni celu, aby sięi przekonać, czy 
więzień nie utrzymuje z zew nątrz 
korespoiideincję.

Dr. Landau w yraża obawę, ze 
zaorane oskarżonemu notatki zo- 
srały przedłożone prokuraturze, 
której oskarżony przez czas roz
praw y nie podlega — prosi więc, 
aby w przyszłości takie doku
menty były lylko przewodniczą
cemu wręczane- 

Na tem przewodniczący .przer
w ał tymczasowo przesłuchanie 0- 
skarżomego w celu odczytania ak
tów  śledztwa, dotyczących ze- 
znan M ykytyna, przesłuchiwane
go jeszcze jako śwladika.

Dalszy ciąg rozpraw y dziś.

Wrogowie nasi dymą na „złotego"
Na szczęście bez skutku.

Samobójstwo Stefanji pod browarem.

Czem Rada ministrów obdarzy ki asy ?
Urzędnikami „objazdowymi". —  Zobaczymy c< z tego

wvniknie.

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie oa 5 do 15 września i?25r.

Cena 15 gr.
Miesięcznic we Lwowie . . . . 3 zł. 20 gr-
K w a r ta ln ie ......................................... 9 w 40 »»
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

m ie s ię c z n ie ............................... 3 » 60 n
Kwartalnie . . . . 10 » 20 n
Zagranicą miesięcznie . . • . . • 5 » 50 n
Prenumerata wraz z „Ilustracją* 

z dostawą miesięcznie . . . 5 n 50 T»
Kwartalnie z „Ilustracją* . . . . 16 ił —

Lpłata pocztowa uiszczona gotówkę

Rok XLIII.
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003... Oszczędzajmy i pracujmy.
Redukcje w województwie, zwiększenie etatów urzędniczych

w T. W S.

Rozum polityczny zwyciężył
szowinizm partyjny.

Wzburzone fale obstrukcji sejmowej uspokoił zbawienny 
wpiyw pertraktacji.

Buinzuod dawna spodziewana 
wybuchła w reszcie w Seuime... 
W iadomo było od lat, ze prze
prowadzenie ustaw y o  reformie 
rolnej nie pójdzie tek  luty o to 
też w szystk ie  rządy, mimc so
lennej} zapowiedzi każdego p re- 
mjera w „expose", iże reforma 
rolna jest jednym  z naczelnych 
punktów jego programu — stara
ły się groźny ten projekt 

schować na samym dnie 
szczelnie wypchanej szuflady „u- 
staw ow e)“...

Rząd W ładysław a Grabskiego 
podejmując walkę o reformę rol
ną w chwali ciężkiego przesilenia 
gospodarczego, uczynił to  fldd 
naciskiem niektórych, a właści
w ie jednego stronnictwa, P rzy 
znać jednak trzeba bezstronnie, 
że projekt obecny odpowiada w 
przew ażnej części 

interesom ludności i państwo 
i śmiało rusza z m artw ego punk
tu wielka pracę, k tó ra ma w 
przyszłości zmienić oblicze go
spodarcze naszego kraju.

P o  dyskusji żmudnej i niezbyt 
ciekawej zaczęio isię giłosowudŁe 
nad poszczególnymi punktam i u- 
stawyi przy niebyw ałym  dotych
czas akompaniamencie w rzaw y  i 
wszelakiej

„muzyki“ parlamentarne! 
Urządzało już wprawdzie k :e- 

dyś koncert Koło żydow skie — 
ale „któżby się ośmielił zagrać 
przy  ,,Wyzwol©nui‘‘!

O b slru k cy jm a  ta k ty k a  „Wy
zw o le n ia "  w y w o ła ła  n ao g ó ł obu- 
rze n ie ; o s k a rż a  się  je  wręuzi  ̂ o 
ak c ję  „an ty n & ń stw o w ą" . Ś ciśle  
b io rąc  n ie s łu sz n ie . „W y zw o le n ie  
w y s tą p iło  z w ła s n y m  p ro je k te m  
re fo rm y  o czy w iśc ie

zbyt radykalnym 
i na sku tek  tego m ało realnym. 

' Gdy wszelkie nadzieje przepro
wadzenia tego  projektu przupa- 
dły — W yzw olenie chw yciło się 
obstrukcji; jeśli m® nie zwycię
żymy, niechże przynajmniej i 
drugim łatw o to nie przyjdzk ... 
T ak ty k a  ta  nie je s t żadną nowo
ścią; zna ją doskonale tradycja 
parlam entarna. W łaściwe sedno 
obstrukcyjnych pom ysłów  W y
zwolenia nie leży oczy wiście w 
dzikich wrzaskach i 'biciu pulpita
m i — tylko w

szatańskim pomyśle, 
bj, nad w:3izystkimi popraw kam i 
głosować imiennie. Głosowanie 
to  jest długie i męczące; popra
wek zaś

tylko... 603;
jes t więc miła nadzieja, że zaba
w a ta pizeciągnęłaby się na dłu
gie tygodnie jeśli nie miesiące- 
Cel W yzwolenia byłby wówazois 
osiągnięty; uchwalenie niemiłego 
mu projektu rządowego byłoby 
odroczone na długi przeciąg cza
su, a przemęczenie [izby daw ało
by pęwne nadzieje kompromisu.

Je s t jednak w tej oatalji ab 
strakcyjnej pew na rzecz njeła-

.stróńności sw ych zalet scenicz
nych. U debiutantów wymagania 
te należy do pewhego stopnia o- 
•grankizyć, gdyż nieunikniona w 
takich razach trema utrudnia swo 
bodną emisję głosową oraz grę, 
aktorską.

Partia Minii wym aga już znacz
nej rutyny scenicznej i w yższego 
kunsztu śpiewackiego, aby ,su- 
..ueniiie podołać trudnemu 'zada
niu, przez autora postawionemu i 
dlatego, zdaniem naszenf, nie 
ipowinno się porucza.ć debiutan
tom tego rodzaju partji. Puccini 
wym aga bowiem w ysokiego a r
tyzmu, a w tedy zapewniony jest 
sukces duży. Mimo to miło za
znaczyć, iiż wczorajsza debiutan- 
tka p. babina Griffiówna w partji 
Marni

w ykazała dużo warunków 
scenicznych,

łączących się w udatną całość. 
Sym patyczny jtsj głos sopranowy

dna. P 'zeciąganie obrad, złośliwe 
in terpretow anie regulaminu, wal
ka z  m arszałkiem  _  w szystko to 
są rzeczy bezwatpienia niezbyt 
budujące; tradycja .parlamentarna 
jednak je

uświęciła.
Alle czyż musi się koniecznie 

przy tej1 sposobności w yw oływ ać 
niesmaczne burdy 

i obsypyw ać się wzajem nie w y 
zwiskami, za k tóre z średnio 
przyzwoitego szynku Wyrzucają 

bez pardonu za drzwi?
Kto w tem główną ponosi winę. 

Kto jest stroną prowokującą, a 
k to  sprow okow ana — trudno 
rozsądzić. Na brak tem peram en
tu naszych czcigodnych nostów 
nie możemy się przecie skarżyć... 
W  rezultacie rozgry wa się 

widowisko ohydne i gorszące, 
które powagę naszego parlam en
tu w oczach szeroksen m as do 
reszty  obniża. Kro na tem w y
gryw a nie potrzebujem y doda 
w ać; w każdym  razie w wielkiej 
pracy nad konsolidacją państw o
wą narodu jest przeszkoda Po
w i n ą  i najgorsze na przyszłość 
rokująca nadzieje.

W szaleństw ie (jest jednak też 
pew na metoda- Mimo zaciekłości 
niektórych jednostek ~  luba w y 
czerpana dostatecznie kilkudnio
wą ba tal ją godzi się

zawrzeć kompromis.
Za kulisami toczą się już obrady  
prowadzone ,energiczną ręką 
marsz. Rataja i min R R. Rad
wana. W yzwolenie ma więc na
dzieję częściowej - przynajmniej 
wygranej; za cenę ucnwalema 
kilkunastu poprawek, na których 
szczególnie mu zależy godzi się 
zaprzestać obstrukcji i odwołać 
dalszą serję koncertów, które nie 
zyskały poklasku w „niemuzy
kalnej". Iiabie se jm ow ej.< 

Podobno rokowania toczą się 
szczęśliwie. Mamy więc nadzieję, 
że faitalna cyfra 6U3 rozwiąże się 
w najbliższych dn,acb w formie 
normalnego głosowania i nie zy
ska smutnej s ław y  w dziejach 
naszego Paiłamentaryziinu.

(h) Wczoraj o godzinie 5 Dopoł. 
odbyło się w sali ratuszowej 

zebranie obywatelskie, 
zw ołane prfeęz prezydjum miasta 
w celu ukonstytuow ania 

powiatowego komitetu pomo
cy powodJanom.

Zebranie zagaili i przewodni
czył w iceprezydent m iasta p, O- 
Direk, sekretarzow ał zaś komi
sarz m agistratu p. M azar.

Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierali głos pp.: wioepr. Oibi- 
rek, red. Laskownicki r. Włodizi- 
mirski i rek tor Sieradzki, uchwa-

uzenie kantyleny'1 św iadczą do
datnio o poczuciu muzycznem.

Duet w pierwszym j trzecim 
akcie zaskarbi! zasłużone uzna
nie debiutantce i świetnie głoso
wo dysponowanemu p. Drabiko
wi w roli Rudolfa. Doskonałą po
stać stw or'7 ła p. Lubicz; jej Mu- 
setta, za. óy no ,pod względem 
\vrQ k a ln y m ś^k  i aktorskim , inte
resow ała d« ostatniego momen
tu- [ Gr.

Strajk rolny grozi.
Na zjaździe delegatów związ

ków robotniczych powzięta zo
stanie uenwała w  sprawie strajku 
rolnego. Dotychczas rokowania 
nie w ydały pomyślnego wyniku i 
przypuszczają, ż t  zjazd oświad
czy się za proklamowanie,m straj
ku, który objąłby na razie pięć 
wojew ództw  b- Kongresówki, ja- 
koteż województwa Romorskie i 
Poznańskie.

(ih) Dowiadujemy siei, że w 
związku z niedawnym pobytem 
we Lwowie Nauzw. Komisarza 
Oszczędnościowego, p. wojew. 
Muskalewskiego, została zadecy
dowana znaczna redukcja sit u- 
rzędiUczych w województwie
lwowskiem.

Redukcja ta  obejmie w pierw
szymi rzędzie 

urzędninów wyższych stopni, 
którzy przeniesieni zostaną w 
stan spoczynku. Z urzędników 
młodszych zostanie pewna ilość 
przeniesiona do województwa
stanisławowskiego i poleskiego.

Natomiast w Tymczasowym
W ydziale Samorządowym prze
widziana jest pewna podwyżka e- 
tatów  urzędniczych. W skutek po
przednio nieopatrznie poczynio
nych tam  redukcji, tok urzędowa
nia

ogromnie ucierpiał,
zwłaszcza, że w  ostatnich cza-

Rada ministrów uchwaliła nie
dawno projekt nowej ustaw y o 
najwyższem poliskiern odznaczeniu 
wojskowem. Stać się tak musiało, 
gdyiż czas,

najlepszy koiciel krwawiących 
ran

a zarazem destruktor wszelkich 
dzieł Ludzkich, poczynił takie 
szczerby w ustawie dotychczas 
obowiązującej, iż jej przepisy nic 
dotrzym yw ały tempa duchowi e- 
poki.

Spraw a jest nietyiko w ażna ale 
i ciekawa, szczególnie dla tych 
żołnierzyków Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, których wnioski o 
nadanie wym arzonego krzyżyka 
wyDzły jeszcze z wołyńskich 
błot, lnerackich borów lub leż z 
gęstych zbóż na lik i alnie.

Nowa ustaw a ma te 
braki usunąć

iono stw orzyć obszerniejszy po
wiatowy „komitet pomocy powo
dzianom".

Dc prezydjum tego komitetu 
w ybrano: prezydjum miasta Lw o
w a „in corpore", J. E. arc. T w ar
dowskiego, J. E. ks. arc. 'leodo- 
ro wiozą, ,p. rektora Sieradzkiego, 
generała  Lindego, p. Lubornirską, 
p. prezydentow a Neumannową i 
prez,. Lasko wnickietgo.

Uchwalono w ydać odezwę do 
społeczeństw a i zorganizować w 
niedalekiej przyszłości

dzień zbiórki p;eniężnej na 
powodzian.

Ponadto postanowiono zwrócić 
się do lwowskiego Okręg. Związ- 
ku Pitki Nożnej z prośbą o .zor
ganizowanie meczu na rzecz otilar 
powodzi.

Nowoutworzonemu pow. komi
tetow i pomocy powodzianom 
zyczym y powodzenia w poży:-

W arszawa, 14 lipca. (Teł. w l ). 
Do komendy policji w Stolpcach 
izgłosił się pułkownik Lipski1, by ty  
dowódca 6 p. saperów  w P rze
myślu, k tó ry  oświadczył, że 
przybył z Rosji sowieckiej.

Jak  się okazało, pułk. Lipsk?, 
jeszcze przed rokiem został od
dany

pod obserwację
do szpitala wojsk., skąd1 zbiegł

Francja już ustaliła swój 
budżet.

Paryż, 13. 7. Po wzajemnem 
otrzymaniu projektu budżetu 
przez Izbę, i senat, obie lany do
sz ły  ostatecznie du porozumienia 
i budżet został przyjęty  przez I- 
zbę 415 głosami przeciw  140, — 
przez senat 278, przeciw 6. Budżet 
przewiduje dochody 33 150.844 678 
fr., wydatki 33.137.180.618 f,r- Po 
odczytaniu dekretu w sprawie 
z umknięcia narad obu Izb, posie
dzenie zakończono o g. 16.15 rario.

sach do J. W. S. przydzielono ró
wnież spraw y, związane z  u trzy
maniem nadzoru nad drogami po
w iatowym i i gminnymi. Doszło do 
tego, że chcąc spowodować zała
twienie jakiejkolwiek spraw y u- 
rzędowej w odpowiednim termi
nie, poszczególni członkowie 
wydziału samorządowego, przy 
przydzielaniu spraw  referentom, 
zmuszeni zostali do

znaczenia aktu jako „pilne".
Tych „pilnych"1 spraw  namno

żyła się taka ilość, że znowu one 
zatam owały zupełnie normalny 
bieg innych „kaw ałków".

W szystkie te niedomagania ma
ją zostać usunięte przieiz powiek 
szeuie personelu urzędniczego, — 
pnzyczem, rzecz oczywista, w 
pierwszym  rzędzie

uwzględnieni zostaną 
niedawno zredukowani urzędnicy 
tej instytucji.

i w ynagradzać naprawdę zasłu
żonych.

U staw a składa się z 19 artyku
łów, z których pierw szy orzeka, 
iż jest1 to  order

wyłącznie wojenny. 
Najistotniejszą zmianą w  obec

nej uistawie jest dokładne określe
nie czynów, osób i jednostek tak
tycznych, którym  poszczególną 
klasa orderu może być nadana. 

Inne artykuły  mówią o 
pensji przywiązanej do orderu 

o praw ie używania tytułu „Kawa
lera orderu“danej klasy i t d.

Kawalerowie orderu tw orzą hra 
tersiki zespól pod nazwą „Zgro
madzenie Kawalerów orderu wo
jennego Militari", z
Kasztelanem : ’ Kapitułą na czele 

Rocznica Konstytucji majowej 
jest diniem św ięta orderu. Ordery 
I, II i III klasy nadaje p. Prezydent 
Rzpktej na podstawie uchwały 
Kapituły za kontrasygnatą mini
stra  spraw  wojskowych, a klasę 
IV i V również Prezydent, na pod
stawie decyzji Naczelnego Wodza 
również za kontrasygnatą mini
stra. W czasie wojny 

p. Prezyaent przekazuje nada
wanie orderu Naczelnemu 

Wodzowi, 
k tóry przyznaje je na wniosek do
wódcy wyższej lub samodzielnej 
jednostki takfyczimj

Wiedeń, 13. 7. „Son. u. Mon- 
tagszeituing" donosi z Pragi, że 
konflikt z nuncjuszem papieskim 
zaostrzył się- „Gzeske SIoyo" 
przyniosło wczoraj wiadomość, że 
dr. Benesz odw ołał posła czeskie
go przy  W atykanie do iRragi, a to 
na skutek nalegań socjalistów 
czeskich. Pisma donoszą,, że poseł 
czeski przybył wczoraj do Pragi i 

więcej do Rzymu me powiróci. 
Socjaliści czescy trw ają przy 

żądaniu, aby nuncjusz papieski ró-

w niewiadomym kierunku. W o
bec tego policja odstawiła pułk. 
Lipskiego do dyspozycji władz 
wojskowych (Gr.).

Lekarze i przyrodnicy
na zjeżdzie w Warszawie.

Warszawa, 13. 7- Rozpoczęty 
wczoraj 12 zjazd lekarzy i nrzy- 
rodników polskich zgromadził o- 
kuło 2 tysiące przedstawicieli 
świata naukowego z całej Polski 
Po nabożeństwie uczestnicy zja
zdu złożyli wieniec laurowy na 
płycie Nieznanego Żołnierza, O g 
J1 nastąpiło uroczyste otwarcie 
zjazdu na Polu enhniee- Następnie 
dukonanu otwarcia wielkiej w y
staw y  przyrodniczo - lekarskiej 
w gmachu nowej Politechniki. P o 
południu obradow ały komisje, na 
których wygłoszono szeireg refe
ratów  naukowych. W leczór od
był się raut w  sali Rady miej
skiej (PAT).

Waśrszawa, 14- 7. (Teł. wl.) Na 
wczorajszetn posiedzeniu Sejmu 
zbawienne skutki roKOwań W y
zwolenia z Piastem, pud ki srow- 
niatw-em ministra reform rolnych 
p. Radwana w płynęły kojąco na 
atmosferę i przebieg prac.

W ciągu krótkiego posiedzenia 
załatwiono dwieście kilkadziesiąt 
popraw ek i uchwalono w ten 
sposób 20 artykułów  ustawy o 
parcelacji i osadniotvvie.

Obslrukcja została zawieszona 
i tylko przy niektórych popraw 
kach Wyzwolenie zgłaszało wnio
ski o głoisowaiiie imienne.

Jedna z tych poprawek uzyska
ła większość 154 głosów przeciw' 
150. Jest to mianowicie poprawka 
po artykułu 4-Tego, postanawdają- 
ca, że zwolnienie gospodarstw' 
rolnych oo w yw łaszczenia posta-

Kapituła sk łada się z 12 w ybie
ralnych członków', Kawalerów II 
III IV i V -klasy, po trzech z każ
dej, dalej .z Kawalerów I klasy i 
kancierza, którym jest najstarszy 
rangą i kolejnością Kawaler or
deru.

Tak w ygląda w  ogólnych zary
sach nowa ustaw a, która wejdzie 
zapewne już w czasie 

jesiennej sesji 
pod obrady komisji wojsko wici a 
następnie Sejmu i Senatu.

Ogól armji czynnej i rezerw o
wej interesuje się również innemi 
kw'astjami, a mianowicie załatw ie
niem w nioskó.w za wojnę polską 
1918—1920 na V, VI, a nawet III 
klasę.

Prócz tego. za wojnęi pulską ma 
być nadanych jeszcze

200 odznaczeń V klasy.
Niechże to przynajmniej rzuci 

kilka ciepłyen promieni na opalo
ne ogniem bitewnym oblicza 

pominiętych bohaterów.
W niosków liiezałatwionych jest 

jeszcze
2000,

a więc dziesiąta część zostanie u- 
wu-iględiniona.

Rozstrzygnięcie i decyzja nale
żą v 'ylącznie do m arszałka P ił
sudskiego, jako przewodniczącego 
kępituły orderu „Vir‘uti Militari".

wnież do P rag  nie wrócił- Jedno 
z pisin w Rreszburgu podaje, że 
stolica apostolska zamierza ogło
sić ekskomunika tych wszystkich 
rzymsko - katolickich duchow
nych; którzy należą do partji rol
niczej prezesa ministrów Svehlr.

Jodyną chciała się ratować 
przed wstydem.

Do Jaikóba Amstera (ul. Zamar- 
sitynowiska I. 34) przyszła wczo
raj jego była służąca Genia Łucz- 
kiewicz, która niedawno tomu słu
żbę tę z własnej woli opuściła.

W chwili nieuwagi domowni
ków Genia w ypiła nagle w za
miarze samobójczym, sporą dozę 
esencji octowej.

W ezwane pogotowie ratunkowe 
przepłukało samobójczyni żołą
dek, poczein odwiozm ją do szpi
tala powszechnego.

Powodem samobójstwa jest nie
co „kłopotliwy", iak dla dziew
czyny, stan denatki-

Lwów przybrał odświę
tna szatę.

Z okazji dzisiejszego narodo
wego święta francuskiego roczni
cy  „ 7burzenia P asty ljt" , miasto 
nasze przybrało wygiąć1 odśw ięt
ny. Z okien''i balkonów kamienic 
zwisają flagi o barw ach państwo- 
wach polskich i francuskich. W ie
le .nstytucji naństw ow ych i p ry 
watnych arząaziło specjalne de
koracje. W czoraj w ieczorem po
wszechną uw agę zw racała barw 
na iluminacja gmachu Tow. „Dą 
browa" orzy pl. Marjackim.

im wiać będzie minister reform 
rolnych w porozumieniu z min.- 
strem rolnictwa, a nie — jak to 
było proponowane — okręgówe 
urzędy ziemskie. Uchwalenie te. 
poprawki głosami 

więKszosci cei.irowo-lewicowej 
jest wynikiem osiągniętego poro
zumienia.

Objęte ogółem pięić poprawek, 
zaś

co do dwóch kwestji do po
rozumienia nie doszło,

a mianowicie co do terminu, w 
którym ustaw a pozwala w łaści
cielom ziemskim na dobrowolną 
parcelację, a także co do kursu o- 
bligacji, którem i płacić się oędzie 
w yw łaszczonym  odszkodowanie.

Jalk słychac, układ ma bardzo 
pow ażne znaczenie i gdyby naj
mniejszy punkt nie został spełnio
ny, obstrukcja przy 2 lub 3 czyta
niu może być podjętą.

W obecnych warunkach zakoń
czenia prac Sejmu nad1 ustaw ą o 
parcelacji i osadnictwie, należy o- 
czekiwać w sobotę.

Senat prawdopodobnie do p ra 
cy nad tą ustaw ą w  tej kadencji 
nie przy,siąpi, co najwyżej zapo
wie zmiany.

Pozatem  należy zaznaczyć, że 
Sejm załatw ił dziś bardzo ważną 
ustawę, o monopolu zapałczanym, 
przyjętą większością 131 głosów 
przeciw 116. Uchwalenie tej usta
wy powitano na ławacn W yzw o
lenia, Związku Chłopskiego t N. P. 
Ch. —

biciem w pulpity.
Poseł W yrzykow ski (W yzwole

nie) ,z a w ołał:
„a to się dzisiaj Kauzik napra

cował!" (Gr.)
Wczorajszy jadłospis sejmowy: 
Konwencje zagraniczne, mo
nopol zapałczany i reforma 

rolna.
Warszawa, 13 łiipca. Na pobząt 

ku dzisiejszego posiedzenia Sej
mu załatw iono cały szereg ustaw  
iu tyii. Kacy jnych, zgłoszonych 
przez komisję spraw zagr. M in. 
ratyfikow ano 

traktat haivdtowy-7 -Częcnosło- 
wacja.

Następnie przystąpiono idu 
trzeciego czytania usuawy o 

monopolu zapałczanym.
Pos. Polakiewicz (W yzwolenie) 

zgłosił wniosek na oaeslanie pro 
jektu tej ustaw y z pow rotem  do 
komisji. W niosek ten i w szystk ie 
zgłoszone poprawki zostały od
rzucone, a ustaw a przyjęta w
trzecłem czytaniu oez zmian.

Z kolei przystąpiono do aalsze- 
go głosow ania nad ooprawkami 
zgłoszonemi ao projektu ustawy 

o Darceiacji i osadnictwie*
W g losow an iu  odrzucono —  |z 
w yjątk iem  jed nej —  w szystkie 
poprawki aiż do Nr. 93 i w  ten  
SiPosób przyjęto art. 4.

Przy art. 5 w niosek W yzw ole
niu o skreślenie tego arty k u łu  u- 
pudł w głosowaniu imiennem 206 
głosami przeciw 84, w niosek zaś 
tego kiulbu, aby 

maksimum wyłączeń z tytu
łu uprzemysłowienia dla ca

łego Państwa, przewidzianj 
w ustawie na 550.000 ha 

zmniejszyć do 200.000 ha 
odrzucono 181 głosam i przeciw  
106. P rzy ję to  natomiast pop-aw - 
kę W yzwolenia (154 gł. przeciw  
15(J), aby o zwolnieniu kulturRf 
n jch  gospodarstw  rozsirzygate  
nie komisje ziemskie, lecz mini
s te r reform rolnych w porozumie 
niu z min. rolnictwa, w bralku zaś 
ich zgody Rada mm 

l  kolei pzegłosowano w szyst
kie poprawki1 aż  do Ni. 236 i 
przyjęto w ten sposób 20 arty k u 
łów ustaw y, puczem obrady za
kończono.

Następne posiedzenie odbędzie 
się 14 b. m.. o godz. 10 rano-

Anglja zbroi się!
Londyn, 13. 7. Na dziisiejszem 

posiedzeniu gabinetu ministrów, 
które się. odbyło pod przewodnic
twem lorda Birkanheada, ukoń
czono opracowywanie programu 

budowy nowych morskich je
dnostek bobowych,

Należy oczekiw ać budowy 
czterech krążowników ,pc 10.600 
ton każdy. (PAT).

D B J ] V T Y S  T A

Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI
ordynuje stale w e Lwowie 2091

u lic a  R o m a n o w ic ia  I. 3 . p zrte i* .

Z op@ry.

Pucciniego yyCyganerja"
(Debiut p. Grifflówny).

Wdzięczne melodjp puuciniow- brzmi szlachetnie w ustępach 1
rycznych, a frazowanie i prowa-skie o wligijnym nastroju 

wybitnym śpiewaczkom  liczną 
sposobność do w ykazania wiielo-

E. W.

Na pomoc powodzianom
pospieszy i Lwćw.

Usunięcie przykrych braków.
Nowa ustawa o orderze |f  ̂ irtuf  militari".

to c zn e j u rac y

Warjat czy dezerter ?

Zatarg Czech z Watykanem.
Poseł czeski opuścił Stolicę Apostelską.
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Przed relittbilktacjiii.
Nowy dyrektor teatrów, rada miejska i opera.

Utrzymajmy świetne tradycje lwowskich teatrów.
Wywiad z p. prez. Chlamtaczem.

— Jak©  stanow isko w tej spra wzięte przez-dw a najpotężniejsze 
wie zajęła komisja teatralna: czy kiuby radzieckie: socjalistyczny 
ma już upatrzonego kandydata, i m ieszczański, które w dniu <M-

KURJER SPORTOWY.

(-1-) P y tan ie kto obejmie dy
rekcję teatrów  lwowskich na se
zon najbliższy staje  się z biegiem 
czasu

coraz bardzie.! niepokojące.
P. wiceprezydent iprof. Chlani- 

taciz, do którego z zapylaniem 
co słychać z dyrekcja teatrów  
zwróciliśm y się- zapewnił nas, że 

cały szereg wyDitnycn w 
świecie artystycznym osobi
stości zamierza ubiegać się o 
kierownictwo r.agzych tea

trów.
Kandydatury swoje wniosą 

prawdopodobiilije dopiero w o- 
stainim  dniu w yznaczonego na 
ten cel terminu. Czekają bowiem 
na ostateczną decyzję Rady miej
skiej, k tóra nieodwołalnie w 
czw artek rozstrzygnie o losie i 
^nziyszłości teatrów .

Zapytaliśmy następnie p. wice- 
preydemta- czy maiją flbkfekol- 
w iek uzasadnienie pogłoski, że 
dyrekcję teatrów  ma objąć 

p. A dw entowicz? 
który przypomniał się publiczno
ści lwow skiej i zdobył ją swoją 
grą w teatrze  „Nowości11.

— O ile mi wiadomo — infor
mował nas łaskaw ie p. w icepre
zydent

p. Adwentowicz dotychczas 
nie kandyduje

n,a dyrektora naszych teatrów , 
ale bezsprzecznie 

miałoy w.eik-e szanse powo
dzenia.

— Czy kandydaci1 z pierwszego 
konkursu będą brani jitjóu noiziwa- 
gę?

— Naturalnie — odpowiada 
nasz szanowny interlokutor. — 
Nie brak tam  przeciż nazwisk lu
dzi w artościow ych; między ,'tiny- 
mi wnieśli podania: znany dobrze 
piibliazości1 lwowskiej

p. Barwiński, 
ceniony literat

p. Rychliński, 
były  dyrek tor teatru  w Lublinie 

p. Grodnicki 
oraz szereg  ludzi zasłużonych i 
zdolnych.

którego będzie popierać?
Uotyclizas nie. Na razie 

przygotowujem y wnioski, które 
przedłożym y w  czw artek  Ra
dzie miejskiej. Udowodnimy w 
nich cyfrowo, że 

zamknięcie jednego z trzech 
teatrów nie przyczyni się do 
sanacji finansów teatralnych.
— P o /a  tern będziem y jaknaj- 

energ.eznlej domagać się
reasumpcji uchwaiy znoszą

cej operę.
P. wiceprezydent stwierdził w 

końcu, że na ostateczną decyzję 
Rady miejskiej wpłynie w znacz
nej mierze postano wie,nie po-

siejs/iym odbędą swoje posiedze
nia.

Od siebie dodajemy, że istnie
je u/zasadniona nadzieja- że ci 
panowie radni w liczbie 41, którzy 
na miasto ściągnęli niepotrzebny 
kłopot ponownego szukania dy 
rektora tea tró w

zrehabilituje się w czwartek 
i jednogłośnie cofną kompromitują 
cą uchwalę, czein niemało douo- 
mogą prezydjuin miasta do w y
brnięcia iz kłopotliwej sytuacji i 
zachęcą łudzi prawdziwie zdol
nych do ubiegania się o kierow 
nictwo teatru lwowskiego, m ają
cego tak świetne tradycje.

U nas niestety inaczej.
Warszawa buduje w pełnem tempie.

W W arszaw ie zatwierdzono 
projekty budowlane nowych 26 
domów mieszkalnych, 17 budyn
ków fabrycznych, 4 budynków u- 
żyteczności publicznej i 4 budyti- 
ków gospodarskich. W czerw cu 
-br. było w Wąrsżawi-e w budo
wie 277 donnów mieszkalnych, 78 
budynków fabrycznych i przem y
słów, yoh, 23 budynków użytecz
ności publicznej ,i 46 budynków 
gospodarczych 

Oprócz tego w ‘(budowie 91 
pr/.ebudówek i nadbudówek.

Nie odpowiada to jeszcze za
potrzebowaniu i.o-malnemii.

Do najpoważniejszych należą 
roboty miejskie, obejmujące no
we gm achy szkól po-wsueclijnyidi.

U nas ruch budy wlany:, nieste
ty we Lwowie je s t minimalny, » 
nawet naprawa bruków postępu-

Samobójstwo właściciela
• tartaku parowego.

W Limanowej powiesił się R y
szard branże, współwłaścicieli li
manowskiej firmy „Fram-ze i 
Mómch — tartak  parowy.1'- Firma 
ta zbankrutowała.

Ćwiiiz&iiia wojskowe nauczycieli szkół 
powszechnych.

Aflnisterstwo sp raw  wojsko-1 nie nastąpiło w terminie spóźni,o- 
wycli zarządziło wcielenie do[nym  po S-tygodniowyeh ćwiczc- 
szeregów na S tygodniowe ćwi
czenia rocznika 1901 nauczycieli 
szkół powsz. zaliczonych do re
zerw y. Urlopowanie tych nau
czycieli rozpocznie się 25 sierpnia 
br Nauczyciele, których wciele-

rtetyl Wali się sufitl 
Gdzie?
W „Warszawie".

(—) W czoraj w godzinach przed 
południowych

bywalców w Kawiarni ,,War
szawa" zaalarmował nagle 

straszny łoskot.
Persona! i gośc:e .pospieszyli 

czemprędzej w stronę' pokoju do 
gry, gdzie okazało się, że w po
koju „karcianym,11 zawaliła się 
część sufitu. Na szczęście o tej 
porze w  pokoju tym nikogo nie 
było, obeszło sie więc

bez wvpaaku.
Na miejsce „katastrofy" p rze 

była natychm iast komisja magi- 
stracko-tm Jaw lana i p rzedstaw '- 
ciele w ładz bezpieczeństwa. — 
Stwierdzono, że sufit w  kaw iar
ni zawalił się z winy właścicielki 
sąsiedniej kamienicy przy uli Mic- 
kew icza 2, pani Dattnerowej.

Pokoje do g ry  kawiarni „W ar
szaw a" należą bowiem nie do 
realności prizy ,pl. Smolki (jak re
szta kawiarni), lecz włączone zo
stały . ż sąsiedniej kamienicy — 
własności p. Dattneroweo, która 
nad lokalem karcianym  na I p 
ma swe mieszkanie.

W czoraj® ego dnia w  łazience 
tego mieszkania
odkręcono kurek wodociągowy,

w skutek czegu woda zalała po
dłogę w mieszkaniu. W skutek  
nieobecności mieszkańców lokalu 
woda wzbierała, aż przeotekła 
przez sufit kawiarni, k tóry  do
szczętnie przem oczyła, powodu
jąc zawalenie.

niacli u r lopowani  bę dą  i n d yw id u
alnie.

je żółwim krokiem. Dość przy
patrzeć się naprawie bruku przy 
pl. Akademickim, która trw a od 
wiosny: i tamuje komunik a oj ę.

Ofiara smoka benzynowego.
Dyrektor wielkopolskiej cukro

wni w Pakości, inż. Stąpkuwski, 
w drodze samochodem na w ysta
wę -Pomorską w Grudziądzu uległ 
katastrofie- Auto wpadło do rowu, 
a inż. S. tak nieszczęśliwie ude
rzył głową o kamień, że zginął 
na miejscu-

Dyszlem w tramwaj i w głowę 
oasażera.

(—) T ak oto jechał wczoraj z 
kaw alerską fantazją W asyl Bila- 
nyk- wieśniak z Dawidowa,, któ
ry Ujeżdżając furą z ul. Żółkiew
skiej na Zam arstynow ską zderzył 
się z wozem tramwajowym „dzie
wiątki" nr. 171, zdążającym z ul. 
Zamarstyiiowskięj ku miastu.

Skutki zderzenia były dość 
poważne,

gdyż dysizel wozu Bidanyka w y 
bił cz te ry  szyby w tram waju i 
uderzył następnie w głowę pasa
żera, Stefana Korykowę, cieślę z 
Zamarstynowa, który odniósł 
dość poważne obrażenia.

Na domiar złego szkło z, roz
bitej szyby zraniło Korykowę w 
lewą rękę. Rannym ziaopiekowa- 
łoksię Pogotowie ratunkowe, zaś 
niefortunnym furmanem policja.

Dziecko pod figurę, matka w więzieniu, 
„ojciec przy moście".

(—) Pod przydrożną figurą 
świętą na diodze do Wolicy obok 
Pnstomyt, znalazł oneigdaj o godz. 
3 nad ranem przejeżdżający furą 

Michał Labazśewiloz, dw utygo
dniowe dz.ecko płci męskiej z  
następującą kartectzlka: „Upra
szam gminę oddać dziecko T ar
czyńskiemu".

Dochodzenia policyjne, stw ier
dziły, że dziecko podrzuciła ja 
kaś kobieta, która przyjechała 
Pociągiem ze Lw ow a

Istotnie udało się nazajutrz: a- 
restztować w Pustom y/uch na 
dworcu kolejowym 28-łetnią tl©- 
lenę Boruch, k tóra przyznała się 
do podrzucenia dziecka i zeznała,

Pierwsza wystawa Kas
chorych w Polsce

otw artą została w  W arszaw ie 12 
b. m, i przedstaw ia się bardzo in
teresująco. Między1 innem-i okręgo
wy związek Kas chorych we 
Lwowie nadesłał bardzo liczne 
eksponaty. Poszczególne działy 
w ystaw y Kas chorych mieszczą 
się w  6 dużych Salach Politechni
ki. W ystaw a trw ać będzie do 17 
b. ni. włącznie.

Luoożerstwo w Rosji.
Podług „lz-wcstji" stwierdzono 

w gub. Czerni,koiwskiej wypadki 
kanibalizmu. Ludność tamtej,sza 
głoduje na przednówku, a następ- 
stwieim tego jest kidożers'wo.

że przyjechała powtórnie, aby 
dowiedzieć się co z dzieckiem się 
stało. ,

Z płaczem  zeznała, f/e jest 
bez żadnych środków do życia,

że sypiała z  dzieckiem w polu 
pod gołem niebiem i zdecydowała 
się Podrzucić je  w Pustomytach, 
aby dzieckiem zaopiekow ał się 
ojciec — Kazimierz Tarczyński.

W  roku ubiegłym — brzmią 
dalej zeznania — gdy BoruJhów- 
na jechała pociągiem z Janowa 
do Lwowa pognała Tarczyńskie
go, z którym następnie naw iąza
ła bliższy stosunek- Gdy miała 
zostać Imaika, kochanek narna- 
w.ał ją, aby pozbyła się di'ecka 
przed jego urodzeniem, na co je 
dnak przystać nie chciała. T ar
czyński wów czas porizucił matkę 
swego dziecka.

W obec tych zeznań policja 
kmuszona była aresztow ać nie
szczęśliwą matkę, dziecko zaś, 
oddano do przytułku. Tarczyń
skiego nie zdołano natomiaist 
przesłuchać, gdyż bawi on.-jjna 
robotach" urzy budowie jakiegoś 
mostu w pobliżu Buczacaa.

I wów zdobywa po raz 3-ci mistrzostwo Polski
utwierdza swą hegemonję piłkarską.

Pogoń zwyciężywszy Wisłę 1:0 zostaje mistrzem w piłce nożirej.
Ostatnia niedziela była jednym 

z najlepszych dni sportowych 
Lwowa- Sport lwowski, tym ra
zem me na w łasnych ;Óśmieciach“ 
ale na terenie nictyłko nam ob
cym, ale nawet i wrogim, bo w 
Krakowie w meczu z tamtejszą 
,W isłą“

zatryumfował po ratz niewie- 
dzieć już który.

To, że Pogoń mistrzostwo u- 
zyska, nip bym dla milkogu chyba 
we Lwowie tajemnicą, gdyż wspa 
nlate zwy Gęstwo nad W artą w 
Poznaniu było już 

wręczeniem zdobytego puharu 
min Zdrowia.

Sam przebieg gry był następu
jący: Przez cały czas trw ało  za
wrotne tempo, mimo Ludności te- 
renowycn, gdyż grano na grzą- 
skiem boisku. Atak Pogoni p rze 
wyższał Krakowian 

startem, szybkością i strzałem, 
podczas gdy obrona W isły była 
lepsza. Hanke jedynie pracował 
sk-uteazinie i unieruchomił Balze
ra. Z Pogoni wybijał się 'szczegól
nie

Dempsey wraca ao Ameryki.
Jack Dempsey, baw iący obec

nie ,raz>ern ze sw ą młodą małżon
ką w podróży poślubnej w  Euro
pie, otiizymał depeszę z Nowego 
Jorku ou swego menagera, w zy
wająca go do natychmiastowego 
powrotu, celem podpisania kon
to a kil u na mecz przeciwko Gen© 
Tnniiiey, Dempsey wiraea do A- 
meryiki w ty m tygodniu.

 xo

W acław Kuchar
grający równocześnie i w  ataku 
i w pomocy i na obronie — a 
wszędzie „było go pełno11.

Zaraz na samym początku, po 
pierwszy,m ataku W isły, Pogoń 
atakuje i W acek Kuchar z poda
nia Słoueckiego
zdobywa rozstizygająeą bramkę

lekkim, plasowanym strzałem  Pó 
ćniej jakiś czas jeszcze przewaga 
Pogoni, następn.e g ra  w yrów na
na, a w drugiej połw iie 
uzyskuje Wisła lekka przewagę 

i gra... brutalnie. Cały czas meczu 
padał deszcz. Sędziował v  Ro- 
senfeld z Bielska.

-xox-

Klęska Czarnych z mistrzem Węgier.
K T. K. gromi I. L. K. S. Czarni 6 :0  (1:0).

Klęska Czarnych 
Po  grze sobotniej węgierskich 

gości, ocztekiwal cały sportowy 
Lwów, niemalże bez wyjątku 
zw ycięstw a drużyny Czarnych 
Tymczasem to, co przyniósł mecz 
zaskoczyło wszystkich, nie w yłą
czając i g"aczy Czarnych, w  spo
sób nieoczekiwany. Gra MTK-a 
była w porównaniu z sobotnia 

o dwie kiasy wyzsza, 
na co w płynęła obecność Molna- 
ra, reprezentacyjnego gracza W ę
gier.

Czarni w  piei y/szej połowie do
stosowali się do iście węgierskie
go tempa i zagrażali raz po raz 
bramce p^ezci wnika, lednak atak 
nie wyko-zystał 

całegu szeregu dogodnych po- 
zycyj.

W ęgrzy nadane przez Czarnych 
tempo nietylko podtrzymali, ale 
je jeszcze wzirngli, co drużynę 
miejscową wreszcie 

złamało
i stało się powodem ,ch klęski.

W Warszawie wiedeński Hakoah zwycięża
Polonię.

Zawody mjędzy Hakoahem z 
Wiednia a Polonią w arszaw ską 
skończyły się

zwycięstwem Hakoahu 4:2 (2:0)
przy Mbrzymiej ilości widzów 
(ilt.uOO). Brumiki dla Polonii zdo
był Lolh, dla Hakoahu Schwarz 
<2), Grunwald i Hess. G-a Hako-

NADESŁANE.

UKŁAD DENTYSTYCZNO -  TECHNICZNY
fMAKSYMIUAN MOHR
b. asyst.. kierc wnik Jra Wachlowskiego 

ul. Podlewskiepo 9, parter
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939

Ta k tó rą  w y ty k a ją  palcam i
k i n o  , . A P O r ^ i v O “  2129 

wmlki romans filmowy z życia salonów w 7 aktach. 
Koryfeuszka filmu Gl ORIA SWAMriON, w roli tytułowej.

Raid samochodowy już 
przejechał całą Polskę.

C zw arty etap raidiu samochodo
wego między Tarnopolem a Za
kopanem (623 k m ) w ygrał samo
chód nr. 14 marki Roehet Schnei
der jadąc

śreanio 52 km. na godzinę, 
drugi Steyr nr. 12, trzeci Cadillac 
nr- 18. Poiska maszyna Ralf Ste- 
tysz, na piatem miejscu. P ią ty  etap 
Zakopane—Płock (628 km.) w y 
grał wóz nr. 10

samochód polskie} konstrukcji 
Ralf Stetysz

jadąc średnio 52 km. na godzinę. 
Następni miejsce zajął Rochet- 
Schimeidar,

Szósty etap  (Płock—Gdańsk— 
'Bydgoszcz ,540 km.) wygry wa Ro- 
chiet-Schiieider w  10 godz. 15 min. 
— zatem średnio 53 km. na godzi
nę, diugi i trzeci polski Ralf-Ste- 
tysz a dopiero potem Stieyary.

Pouazas ostatniego etapu odbył 
się na 20- km. przed W arszaw ą 
it. zw. kilometr szybkości.

Najlepszy czas osiągnął p. Bet- 
taque na Austro-Daimlerzie 69‘2 
sekund, zatem

średnio 125 km. na godzinę.
Dalsze miejsca zajęli Liefeld: ua 

Austro-Daimlerze, 9 łeyer i Ca
dillac-

Do W arszaw y przybyły sam o
chody w następującym porządku: 
Lancia (nr. 6), Siteyer (13), R ochu 
Schneider (15), F. N, (1), F. N. (2). 
Ralf S tetysz (9), h aura / 16), Ci
troen (3), Citroen (4), Austro- 
Daimler (8), Austro-Daimler (7),

Wyniki jeszaze nic obliczone.
—o—

Kolegialne zwycięztwo.
Zawody na Cytadeli zgromadzi

ły z powodu shbej reklamy maio 
widzów i nie wiele pomogły Po
lonii przemyskiej do odbudowy 
boiska. P izez cały czas przewaga 
P rasy — nreuwydatmona dzięki 
trójce obronnej Sędziów: Budzia- 
nowski, Usacz i Golda- Z Sędziów 
grał najlepiej Bi'ller.

ahu błyskotliw ą i efektowna, Po- 
loni zupełnie prymitywna.

Drugie spotkaą.ie z powodu de
szczu nie doszło' do skutku.

-A©—
Dwucyfrowe zwycifzfwc 

łłl C—inych,
Zawody o m istrzostwo k i  C 

miedzy drużynami Czarni 111 — 
a Hasinonea III zakończyły się 
wysokiem zwycięstwem  Czar
nych III w stusiiiiku 10:0 (5:0). — 
L echu IV — G iażyna 1:1 (0.1) 
zawody towarzyskie.

Czarnych opuściła charakrte./żu
jąca ich zwyazajnie w ytrzym a
łość i naw et częcto dający się za
uważyć

nadmiai sił.
głóvr,nie skutkiem nieekonomicz
nego szafowania walorami fizj cz- 
nemi-

Z miejsca 1 ,
ostre tempo 

i gra najzwoeiniej wyrównana. 
Centry Langiera w ysyła Wilnie 
Muller nad pop^eozkę. Winnicki 
kilka razy  ładnie i przytomnie 
broni. Langier nie w ykorzystuje 
dogodnej pozycji. Z począ tku jgra- 
cze MTK na spalonych — pólem 
Sawkę i Chmielowskiego pr^yła- 
puje na rem gwizdek sędziego. 
Praew aga raczej po strom i Cjzar- 
uyoh. Sawka strzela pi^yiziemnie 
z 10 r u r  — Ki ipaitczek erpnaik 
hrom W 44 min. Denko zdobywa 

pierwszą bramkę dla MTK.
P o  przerwie kilka wzajemiliych 

ataków, lecz obit drużyny ratują 
interwencie bram karzy. W  i7  :rain- 
Molnar strze 'a z  datóka — Winni
cki chw yta piłkę p .zed  lima tyram 
kową — pada na -ziemię, leer pił
kę trzym a rodał w  jęjklu — sędzia 
odgwizdujt brauikę. Winnicki 
trzyma piłkę na tern sam em  miej
scu i w zyw a sędziego, aby się 
prze-kmał, czy piłka 

całym obwodem przeszła linię, 
gdyż to decyduje o zdobyciu czy 
niezdobyciu bramki — k c z  sędzia 
jest niewzruszony. Ten moment 
i to rozstrzygnięcie 

deprymujące Czarnych zade
cydowało c meęzu. 

Kropaiczek broni rzut wolny z 
16 mtr strzelony p^zez- Muttera, 
Czarni zupełnie zniechęceni sła
bną, pozwalając sobie jeszcz1 

strzelić 4 oramkl
X0X-

Wimbledm wioślarskie.
R e g a ty  w H e r  l e j .

Tern, czem jest w teunisiie tur
niej o mistrzostwo świata, w Wint 
bledm, tem są w w ioślarstwie 

wielkie regaty w łlenley,
największe zdarzenie w świecie 
wioślarskim, powtarzające się co 
roku.

Ostatnie kilkudniowe regaty w 
Heniley przyniosły w skulingacli 
zw ycięstwo

mistrzowi olimpijskiemu 
Bezesfordowi

w czasie 8 min. 28 sek- Drug. był 
Gollan. Ósemki — pierw sza dru
żyna „Leandra" z Thamoir 6 mim. 
55 sek., druga „Ghalbuge She- 
w ards" (Cambridge) 7 min. 27 jse-k.

Pioruny ^wycieżaj^.
Reprezentacja Górnego Śląska 

zwycięża reprezentację Łod„i 3:2.

Składajcie ,*i» 'j  
na powodzian I

w
»
a

Często naśladowana, 
niedościgniona nigdyI 0

ki
m

m
♦

♦
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.4 „KURJER LWOWSKI' środa, dnia 15 lipca 1925.

K R O N I K A
W inszujemy: Dziś Bonawentu

rze. Jutro: Marji.
REPERTUAR TEATRÓW.

teatr Wielki:
W orek, 14 b. m.; .Dziewczyn

ka i  1001 nocy" (uroczyste przed
stawienie ku uczczeniu święta na
rodowego Francji;.

Sm da, 15 b. ni.: ,.Haika“ , ope
ra (oebint W andy Korytko — 
zamknięcie sezonu operowego).

Czwartek, 16, b. nu: „Clo - Cio", 
operetka.

. Pliąifók,1 17 b in. „Dama w pur- 
puirie", operetka.

Sobota, 18 b. m.: „Dziewczynka 
z .  1001 nocy", operetka.

Niedziola- 19 b. m.: „Hrabina 
M-arica", operetka.

Teatr Maty:
■Wtorek, J 4 b. m.: „Znajomek 

z Fiesole", kom- w 3 akt, Bruno
na W inawera.

SaOUa, 15 b. rn : „Znajomek
z  Fjesole", kom- w 3 akt. Bruno
na W inawera.

Czwartek, 1'6 b. m.: „Znajomek 
z Fiesole", kom- w 3 akt. bruno- 
na W inawera.

■Pptek, 17 b- m.: „Znajomek
z Fieście", kom- w  3 akt. Bruno
na W inawera.

Teatr Nowości:
W torek, 14 b. m.: „Grzebień 

szy"id!kretowy“, koinedja-
Środa; 15 b. m.: „1 =  0“.
Czwartek, 16 b in.; „Tiragedja 

clzięci"!
Pfąteik, 17 b. m.: gener. próba.
Sobota, 18 b- m.: „Dzień i noc“, 

dram at (premjera).
Niedziela, 19 b. m.: „Dzień i 

noc'1, dramat.
—O—

DWIIEŃCZEME PŁYTY NIEZNA- 
! NEC10  ŻOŁNIERZA.

lii użyna Małopolskiej straży o- 
byw,anielskiej ze sztandarem  pod 
dowtad/twein kom. p. W ebera 
zło yta wczoraj na (płycie Niezna- 
negó Żołnierza wspaniały wieniec 
na którego szarfach o barwach na 

-rodow ych widnieje nap isy  „Nio- 
:Znanemu Żołnierzowi“ .molopolska 

Straż Obywatelska.

Akt hołdu za jnczano odśpie
waniem Roty

-  p-^
ODZNACZENIE WOJOWNIKÓW 

3 W. FLOR JAN A.
W' czasie uroczystości Ogólmo- 

państwowego Zjazdu Ochotni
czych Straży Pożarnych we Lw o
wie, zostali dnia 5 b. m. odznacze
ni za wybitną działalność w Ocho 
tniczej S traży Pożarnej „Sokół" 
we Lw owie następujący członko
wie: prezes ppułk- Karol Baczyń
ski ziotym  Krzyiżem za ratow anie 
ginących i wybitna działalność w 
Straży.

Człoinkowie Sti a ż y . Ludwik 
Gajewski, Autom Winkler. M aury
cy Kreiter, śp. Zygmunt Fałato- 
wicz. Mikołaj Czaban. Zygmunt 
Lesicki, Karol Rużyczka, Stani
sław  Marecki, Kazimierz Słabicki 
i Aleksander Borkowski: srebrne- 
mi medalami z; długoletnią nie
skazitelną służbę, i za  w yróżnia
jące zasługi w czasie służby.

Nadto sztandar Tow arzystw a 
został udekorowany najw yższą 
odznaką strażacką tj. złotym  z<uia- 
kiem strażackim Głównego Zwiąż 
ku Straży Pożarnych Rzeczypo
spolitej.

—c—
ZJAZD KOLEŻEŃSKI.

Otazymujemy następujące pi- 
simo z prośbą o umieszczenie:

W dwudziestoletnią rocznicę u- 
rządza komitet na dzień 15 sierp
nia b. r- ^.jazd Koleżanek, (które w 
latach od 1905 4o i925 złożyły 
egzamin dojrzałości, w  pryw atnym  
zakładzie semina.jnm nauczyciel
skiego żeńskiego Aumy Rycli-rrow- 
skijei we Lwio wie

Koleżanki zamierzające wziąć 
udział w  zjeżaEu.wi zechcą zaw ia
domić o tem sel eitarjat w ym ie
nionego seminarium najpóźniej do 
30 b. nu

Miejsce zebrani:,i: pryw atne se
minarium naucz, jńskie ul. Clio- 
rążezyzmy 1. 15. 2125

Emil Moniak 
dyrektor szkoły powszicchnej 

przewód.mczący komitetu.

Święto narodowe nasze] sojuszniczki.
Dziś ku uczczeniu święta Naro

dowego Fi.nicji odbędzie się uro
czyste pi/.edslawionie, które po.- 
przrdzi odegranie liynimu „Marsy- 
lianka". Następnie zostanie ode
grana operetka „Dziewczynka z

10Ql',nocy“ w ystaw iona nadzw y
czaj starannie prz ;z ulubieńca pu
bliczności reż- ju ichaki T atrzań
skiego, pod 'kierunkiem tnu/.yoz- 
nynn R. W ojnoro^icza.

R u c h  w y d a w n i c z y .
Lot Polski“ Nr. 22.

W  nowej, piękne! okładce, uka
zał s *  numer litpcowy „Lotu Pol
skiego", który, jak zaw sze, przy
nosi staranny dobór ciekawych 
artykułów  i fotografii-

Na cŁoło numeru wybija sie ży
wo napisany artykuł p. J. Jaskoł- 
da, omawiający loty szybow e w 
Gdym, z których najciekawsze 
momenty ilustrują liczne fotogra
fie.

Z nową gałęzią m edycyny, taw . 
„medycyną aeronautyicztną" zapo
znajemy się w interesującym ar
tykule pi. BI Bł. „O zdrowie lotni
ka".

W zw iązku z Po‘ączcuiem się
i

„SAMORZĄD MIEJSKI".
Ukazał się zeszyt 6 za czerw iec 

b. r. „Samorządu Miejoikiego", or
ganu Związku Mmjsf Polskich. Ze
szyt pośw ięcony jest w  całości 
sprawozdaniu VIII. Ogólnego Zja
zdu Związku Miast Polskich, od
bytego w  W arszaw ie w d. 27—27 
kwietnia b. r.

Zeszyt otw iera pełny tekst pro- 
jefctiu ustaw y „O gminie miejskiej" 
w brzmieniu ostatecznie ustal >- 
nem na VIII. Ogółnem Zjaździe 
Związku M iast Polskich- 

„BLUSZCZ".
Ukazał się Nr. 28 „Bluszczu"- 

Na miejscu czołowem poruszono 
sziladhetmą m yśl żyw ego zaintere
sowania się społeczeństw a kwe- 
stją patronatów  nad w ięźniam i 
Obok art- TI1. Ceysh.gerówny „O 
działaczkach okresu ikonispiracyj- 
niego", nawiąznjącieigo do piękne; 
tradycji tajnego naucziamia, mamy 
żyw o  skreślony obraz życia i prac 
w' Instytucie Gospodarstw a Kobie 
cego w  Laeiken.

Komitetu Lotnictwa Sanitarnego 
w  Polsce z L. O- P. P- znajdujemy 
artykuły ipp. dyr- Jerzego Lesisza 
i gen. S. Składkowskiego, z któ
rych pierw szy omawia to połą
czenie, drugi zaś daje barw ną hi- 
storję lotnictwa sanitarnego.

S tarannie redagowany, w yda
w any w  coraz bardziej esietycz- 
nej szacie, „Lot Polski" z każdym  
numierem w ybija się na czoło na
szych iilustracyj i.s ta je  się; orga
nem, który musi zabite,esow ać 
nie tylko lotników i sym patynów  
lotnictwa, ale i szerokie sfery sp., 
łcczeństwa.

W dz.ale literackim spotykamy 
nazwiska Grossek Koryckiej, W ie
lopolskiej, Dąbrowskiej, Milaszcw 
skiej. Bielańskiej, Wirskiego.

W bogato ilustrowanym  dziale 
yraiKtycznynn na plan pierwszy 
w ysuw a się ciekawy artykuł p. t. 
Reforma Gospodarstwa Kobiece
go i szereg praktycznych 1 ad i 
wskazówek z zakresu gospodar
stw a domowego, mgjeny i kosm e
tyki.

„TYGODNIK WILEŃSKI".
Ukazał się w  sprzedaży Nr. 14 

„Tygodnika W ileńskiego", zaw ie
rający im. in. następujące artyku
ły: W. Piotrow icza — o nowym 
Rektorze Uniwersytetu Wileńskie 
go, prof. Zdziechowskim i jego za
sługach dla nauki1 i literatury  pol
skiej, — odpowiedź Mb Hulewicza 
na fejtetony Cz. Jankowskiego, — 
spra wozdanie z dorocznego popi 
su Reduty, — szk-c o Sr. M oraw 
skim pióra prof. W. Lutosław skie
go. Numer zawiera 12 rjfltM i ko
sztuje tylko 50 groszy.

Wszyscy powinni to zobaczyć.
kasy teatralne już od dzisiejszego

T eatr Nowości. Dziś w e w torek 
„Grzebień szyklkreiow y , w yw o
łujący burzę oklasków przy; otwar 
tej scenie głównie z powoau 
wspaniałej gry pp. Gorczyńskiej i 
Just.jana. Jutu o w;e środę na liczne 
żądania pubhczności przemiła ko
media Hacka „1 =  0 " z pp. Gor
czyńska, Adwentowiczem i Justja- 
ńe.m. W e czw artek zamiast zapo
wiedzi ancj „Tragedii- dzieci" nie
odwołalnie po raz ostatni „Grze
bień szyklkre-towy". Na wszystkie 
tc przedstaw ienia sprzedają bilety

dnia, jak rów n ież i na senzacyjną  
.premierę „Dzień i n-oc“ Ams-kiego.

Winawur zamknie cykl 
komedjowy.

T eatr Mały  gra w dalszym cią
gu doskonałą komedię W inawera 
„Znajomek z Fies-ole" w  koncer
towym wykonaniu zespołu. Są to 
ostatnie przedstawienia tej kome- 
dji, gdyż Teatr Mały w niedzielę 
zostaje /.amfcnięjty, ze względu na 
wyjazd zespołu na y yw,czasy le
tnie.

P U  PIĘKNEJ PAWI.

Pani walczy z fryzjerem.
A’la uarconne

Czyż w arto p isać o tem, co jest 
tak popularne, jak uczesanie a la 
garęonne A jednak fryzjerzy pa- 
tyscy powiedzieli na ostatnim 
„Kongresie" dużo ciekawych spo
strzeżeń na tem at modnego ucze
sania.

Okazało się bowiem, że ostrzy
żone w łosy muszą być indywidu
alnie układane na główce pani, że 
istnieją rozmaite rodzaje strzyże 
nia i wreszcie, że panie, k tóre w y
obrażały sobie , iż uprościły kw e- 
stję fryzury, srodze się zawiodły, 
gdyż właśnie krótkie w łosy w y 
magają bardzo staranniej pic czoło 
witości i ciągłych porad fryzjera.

Sprytne i w brew  utartemu mnie 
mantu, oszczędne -paryżanki w pa
dły więc na pom ysł nie ondulowa 
nia w łosów  i przy Cze:.uj? je zu
pełnie gładko, nosząc p rzy  tem 
grzyw kę na sposób małych chłop- 
czyików. Zżymają się na to fry
zjerzy, gdyż teraz bardzo rzadko 
zagląda do ich saionów piękna pa
ryżanka. Ale właśnie dlatego na 
zjeździe fryzjerów  tak  dużo mó
wiono o przem ijającej modzie 
krótkie!1 w łosów  i stanowczo jtiż 
na karnaw ał izapowiadano długie

loki, które będzie sie narazie przy 
pinało sztucznie.

Prawdopodobnie jednak panie 
w ytrw ają w tej cichej walce, któ
ra się obecnie toczy rmęidzy nie
mi a fryzjerami i pożostaną przy 
krótkcli włosach, tembardziej, że 
w isitocie można znateść najroz
maitsze form y uczesania- 

Plrawdą jest, że tylko uroaa pa
ryżanki pozwala na ,zupełnie gład 
kie uczesanie. Jetj d ro b ra  uwarz. 
mała główka i filigranowa postać 
zyskują naw et na proporcji. Nato
miast innie nacje nie mogą tak w 
czambuł -przyjąć g ładkiego ucze
sania i muszą w  istocie od czasu 
do czasu odwoływ ać się do po
mocy fryzjera.

W każdym razie uczesanie się 
na „barana" nie jest modne i na
leży włosy przyczesyw ać mimo 
ondulacji', gładko na tyle głowy.

Ostatnie wnaaomości z Paryża 
brzmią prawdę zastraszająco, bo 
niektóie koryieiki mody, w iasiz- 
cza ze świata teatialnego, zaczy
nają w prow adzać fryzurę zupeł
nie męską, więc nisko strzyżone 
w łosy i oaikryte uszy;!

Warszawianka.

Nie narzekaj, lecz bierz się do pracy.
Sami możemy zaradzić brakowi mieszkań.

(+ )  Z inicjatyw y Tow arzystw a 
ochrany lokatorów powstaje 

Spółdzielnia mieszkaniowa,
k tó re j ce lem  je s t  z a p ew n ie n ie  m ie
sz k a ń  n a ju b o ższ y m  w a rs tw o m  lu
dnośc i m ia s ta . In te re so w a n i, P o sia _ 
d a ją c y

przynajmniej 190 złotych 
w gotówce 

powinni natychm iast zgłosić się w 
lokalu Tow arzystw a, Rynek 3, 
2 piętro w godzinach od 5—7 pop- 

Tego rodzaju Spółdzielnie będą 
w  pierw szym  rzęazie przez Komi
tet rozbudowy uwzględniane. 
Czemwięcej podań wpłynie do 
Komitetu organizacyjnego, tem pc 
wniej odpowiednie czynniki zasi
lą potrzebną gotówką Kasę lokal
nego oddziału Bamicu Gospodar
stwa Krajowego, który na tego 
rodzaju kooperatyw y nie bęidzie 
szczędził funduszów.

Pieniądze złożone ptzez zgła
szających się, będą uloKowane w 
Kasie Oszczędności, a książeczki 
wkładkowe będą im doręczone.

Zależnie od ilości zgłoszeń, zwo 
łane Ladzie do dwóch tygodni ze
branie reflektujących na jedno- 
lub dwuizbowe pomieszczenia (po 
kój z kuchnią), na którem ostate
cznie omówi się hliższ* szczegóły 
akcji-

Nowa bibljoteka państwowa.
Po zmarłym bibliofilu i adw o

kacie Wróblewskim w Wilnie po
została tam bibljoteka, licząca 77 
tysięcy tomów, która stała się 
w łasnością państwa i umieszczo
ną będzie w nabytym  ma ten ciel 
prziez rząd pałacu p. Tyszkiew i
cz owej.

K  R ^ Y W G ^ Y C K
( p o d  L r w o w e m ) .

( 'BuK DWORCA. ŁYCZAKOWSKIEGO, tuż za rogatką PARCELE BUDOWLANE, 
PRZEMYSŁOWI' (FABPYCZNEJ place pod magazyny, składowiska, oraz grunta 
agronomiczne n o  łsprzedama. Przez objekt przechodzi tur kolejowy w kioru.iku B.ztżc,a, 
część grunsów położona1.NA PASIEKACH'* za parkiem Łyczakowskim, obok boisk? 
„Hasmonei". Bliskość tramwaju elektrycznego, dogodna k munikacja i proponowane 
przyłączenie miejscowości do Lwowa, stwarzają dostateczne warunk, na założenie

kolonji miejskiej. 2123
C  te jlS r V  K I S S ^ C I E J .  D080DPE SPŁATY RATALnE.
i ( ^ *  Z g ł o s z e n i a  przyjmuje i udziela wyczerpujących informacji:

B A N K  Z I E M I A N  8 A. we Lwowie, ul. Kopernika 4 II. p.
(Oddział parcelacyjny) od godz!ny 9 — 3-c ie j.

NA WYJAZD
z . .inka o -5 » ,,O

J / i L o a l o w ó r !  s ł u ż y  o e n n i l c  i  2124
Szlafroki etaminowe . . . i9.50 Zł. 
Płaszcze zagran, wełniane . 65.— „ 

ryp«owe . . . .  85.— „
M o d e le .........................................95.— „
Kasaki crepe d«; chine 14—20.— „

„ marocai i. jedwab. 6—9.50 , 
Bluzki markizę]owe . . 5—10.— „

„ opalowe . . . 5.50—S.50 ,
z e firo w a ........................... 4.50 „

Szale crepe de chine . . . 17.50 .

I
taft. juuwab. . . . 3 4 . -  Zł.
fularowe . . . . 3 2 . -  .
z surow jedwabiu 3 9 . -  „
rypsowe jedwab. . 2 2 -  „
crepe de chine . . 3 3 . -  „
creponowe . . . 1 5 .-  ,
marcocain wetn. 2 2 . -  „
markizet.................... 10.— „
wiedeńskie . . . ń > - „
i woalinowe . . . 9 -  .

fulardynowe ' . . 15.50 „

M? igazyn MANNERA i
L w . w ,  S / K S T U S I U i  2 .  b J

Ha n d l o w i e c  kilkunasto
letni, kilkuletni samo

dzielny kierownik, władający 
językiem polskim i niemiec
kim, specjalność materjały 
piśmienne i galanterja, ruty
nowana siła biurowa, częś
ciowo buchalteryjna, poszu
kuje posady od września w 
powyższych działacn lub po
krewnych, ewentualnie w 
prż„m^śle. Łaskawe zgło
szenia poa „Sumienny i e- 
nergiczuy" do administracji 
Kurjera Lwowskiego. 2063

C TEN O G R aE SPRAWO - 
ZDAW Ca Dolski szuica 

odpowiedniego zajęcia. Ła
sk a w e  zgłoszenia do Aamin 
pod .Stenograf", 2071

Bu c h a l t e r  z ukończoną 
szkołą handlową i dłu

goletnią p-aktyką, poszukuje 
posady kasjera, m gazyniera, 
administratora. N. żądanie 
złoży kaucję. Zgłoszenia do 
administr. pod ,  achowiec".

2099

„ A t h e n e u m 11
NEUVEV1LLE (tranC. Szwajcarja)

Fac11 handlowy i szkoła j^zykdw fintemat) dla młodz!eńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691

Tcwarz. Oszczędności i Kredytu w Turce n/S.
stow zarejęstr. z ograniczoną ooręką w likwidacji wzy- 
w„ wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich rosz
czę.. w nieprzekraczalnym terminie do 30. czerwca 1926. 
2092 Likwidatorowie i

Hanie! Ertel i,Abraham  Lerberoaum.

Wszyscy, którzy posiadają 
informacje co do obecnego 
miejsca pobytu Franciszka 
Nowaka, syna Ignacego i Marji, 
ur 1 października 1884 r. 
w Bielsku na Śląsku Polskim, 
kióry po wojnie europejskiej 
ni;; wrócił do Polski ale opto
wał za Austrją — uprasza się 
o ^nadesłanie tych informacji 
dc Kolegjum Ewangielicko- 
Kcformowanego w Wilnie (ul. 
Zawaina Nr. 11). 2120

Posady i prace.
INTELIGENTNA osoba szu- 
4r k? posauy w lepszym do- 
ttju jako kucharka docho
dzącą. Mikołaja 9, dozorca 
wskaże. 2111

Nauka i wychowanie.
I TDZiELAM praktyczny kurs 
La modniarski, na styl wie
deński, wyuczam prędko i ta
nie J. K tssler ul. Łyczakow
ska 19. a. 1935

f /B R S  wszelkich tańców dla 
Y* wakacyjnych, rozpoczy
nam 14. b. in — Wpisy < 1 
6—7. Loeffler Friedrichów 3.

2093

AKADEMIK wprawny ko
repetytor, przygotowuje 

Go poprawek, matury wszel
kich egzaminów : języka
niemieckiego — łaciny — ma
tematyki — chemji — fizyki 
— przyrody, tudzież udziela 
konwersacji i załatwia ko
respondencję niemiecką. — 
Zgłoszenia pud „Poznańczyk" 
do adm inistracji. 2065

\17AKACYJNY kurs tancow 
Y» dla przyjezdnych w 
najkrótszym czasie wyuczę 
dawn.ejsze i uajnowsze tarr- 
ce w jednym kursie. Nowi
cki, Pa śska (6 2102

Kupno i sprzedaż.
JGIORELE taprykjzy) I a 

wyborne v.ysyła w 5 
kilo. koczykach franko za za
liczką zł. 151—. Sal. Selze- 
Zaleszczyki. 2104

l/O L E K C JĘ  broni history- 
IV  cznej od XVI do XIX 
wieku razem lub częściowo, 
sprzedem za bezcen Pie- 
lecKi Lwów, Piekarska 1. — 
Hotel krakowski. 2098

SAMOCHODY

„CYCLECAR”

_ ______________ .1. c ry I e f , Ó, S  S  E X ‘ ■
Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale sprężynowane, attże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 10C kim z naj
bardziej nowoczesnem uposażeniem technicznem w cenie 
1700 do ar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza

I v W O W ,

Romanowicza 9

Różne
\17SPÓLN1KŚ do interesu 
VV kwiatowego w mieście 
sklep, własny ogród jarzy
nowy i kwiatowy, szklarnie, 
inspekta, mieszkanie, stajnia 
murowa-ią. Interes o prze
ciętnym urzychodzie 2G00do 
3500 zł. miesięcznie. Potrze
bny kapitał 1000 dolarOw, 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Riviera włoska". 2070

PANA kapitana, który wy
siadł we Lwowie 18 

października ubiegłego roku 
upraszam o podacie swego 
“dresu. Zaiasiński, leśnictwo 
Bolanowice, p. Mościska.

2095

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację urzędniczą 

kolejov'ą Ni. 39 wydaną 
Drzez Dyrekcję Ceł, Lwów, 
Antonina Parternakow a, u- 
rzędniczka XI. st. służb.

2128

ZGUBIONO portfel z legi
tymacją na nazwisko: 

posterunkowy, Michał Wucz- 
kowrki, wydaną przez kom 
P. P. VIII. U pc sza się zna
lazcę o zwrot do Komendy, 
Lwów-miasto 2126

DNIA 10 Lioca zgubiłem 
legitymację i książkę 

wojskową na imię Chaim 
Gcwełuerg, Wyżgo* dka, po
wiatu Krze nienieckiego. Zna
lazcę upraszam o dostarcze
nie lokumentów p. Kleine
rowi, ul Chodorowskiego 10 
za wynagrodzeniem. 2116

Wszystkich, którzy posiadają 
informacje co du obecnego 

miejsca pobytu, 
W acław a ja .i a 

G ro ch o w sk ieg o ,
urodzonego w W rrszawie, 
syna Sauina i Marji Ewy, 
który w r. 19!9 wyjechał do 
Rosji sowieckiej — uprasza się 
o nadesłanie tych informacji 
do Kolegjum Ew angelicko- 
Reformowanego w Wilnie (uf. 
Zawaina Nr. 11). 2121
Wszyscy, którzy posiadają 
informa_ic co do obecnego 

miejsca pobytu 
Bronisława isawe.sgo 

Dobrowolskiego,
syna Jana Wincentego i Kle
mentyny, który jesienią w r 
1923 z  Bydgoszczy wyje hał 
do Francji — uprasza się o 
nadesłanie tych into mac/i do 
Kolegjum E w angelicko-R e
formowanego w Wilnie (ul. 
Zawaina Nr. U ). 2119

I n t e r e s  *  b o A o w y
w Poznaniu o iaaw n a zaorowadzony, stosunko- 
wany w kraju i zagranicą z urządzonem biurem, 
pragnie zawrzeć stosunki handlowe z firmami 

w M alopolsce, celem objęcia ich

ZASTĘPSTWA
dla zakupu i sprzedaży wszelkich produktów  
rolnych. Łask. oferty upr. się pod: „K. 2187"
do T. A. Reklamy Polskiej w Poznaniu —  

Aleje Marcinkowskiego 6. 2118

Ministerstwo Kolei sprzeds złom
pochodzący z rozbiórki parowozów mianowicie: 
50 ton miedzi, 2 tony mosiądzu i 1 tona bronzu. 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" z dnia

9 lipca b. r. Nr. 156. 2117

MOTOCYKLE a n  g l e l s l c i e
„Francis-Barnett“

Bez w e n t y l i ,  oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza 2109
„CYCLECAR" -  Lwów, Romanuwicza 9.

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

Wydział Powiatowy Sejniiku Łódzkiego agłasza 
K O N K U R S

na stanowisko Kierownika Dkiału Budowlanego.
Wynagrodzenie według umowy

Od kandydata wymagane jest:
1. ukończone wyższe studja techniczne ; 2. przy

najmniej 3-letnia praktyka w dziedzinie architektur- i pra
wo prowadzenia robót budowlanych ; 3. znajomość ustaw 
dotyczących nadzoru budowlanego nad gminami miejs- 
kiemi i wiejskiemi; 4. znajomość przepis w, dotyczących 
sporządzam s planów regulacyjnych rnias*; 5. znajomość 
przepisów, dotyczących brdowniciwa szkół powszoch- 
uych; 6. obywatelstwo Państwa Polskiego; 7 nieprze- 
kroczone 40 wzg.. 45 lat życia, wybitne zdolności orga
nizacyjne i energja. — Posada do objęcia zaraz.

Oierty należycie udokumentowane należy kierować 
do Wydziału Powiatowego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 
100, do dnia 1 sierpnia r. b. 2u72

Oferty niauwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta ( - )  A. REMISZEWSk!.

Przetarg.
Kier. Rej. lnż i Sap. Lwów, ogłasza powtórny p rze

targ na w /konanie s t u  c l J t l  l  w i e r c o n e j  
w koszarach we Lwowse

O warcie ofert nastąpi dnia 17 lipca (92f godz. 9. 
Bliższych informacji udziela Referent budci./lany 

Kier. Rej. Inż. i Sap. Lwów, W ałowa 16, III p, o<_ 11-13. 
2127 L 2ć91'bud.|25

Ceny OOlOSZeń I n a ł f 1 rSZ. nii" mpl1 Zuy(..a;ny i'a  tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
  3 " ____________ uroDne ogłoszenia za każdy wyjraz 6 gr. Kupno i sprzedaż 8gr. Matrymonialne 12!gr, Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.

NakłaCem Lw. Sp. Wydawniczej, sp z ogr. por Z oruKami Poiskitj we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29 19. pod zarząaem Z. Kiełbusiewiczb. Odpowiedzialny redakior- Tadeusz Stroiński.


